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Nabożeństwo żałobne
d n ia  2 7  w r z e ś n ia

Bractwo Różańca, Apostolstwo M odlitwy i Trzeci Zakon św- Franciszka przy ko­
ściele św. Tomasza na Pogoni w Sosnowcu, wyrażają najgłębsze współczucie swemu pro­
boszczow i ks. Pędzichowi z racji tragicznej śmierci brata jego ś. p. ks. Stanisława Pę- 
dzicha, rektora kościoła pobernarayńskiego w O strołęce, zamordowanego w bestjalski 
sposób dnia 22 sierpnia b. r. przez bolszewików

Za duszę poległego na stanowisku bohatera Pańskiej i Narodowej sprawy w ko­
ściele pogońskim w niedzielę dn. 26 b m. po nieszporach o godz. 6 wieczorem, odśpie­
wane będą nieszpory żałobne, a w poniedziałek 27 września o godzinie 7 i pół rano 
odprawiona będzie M sza św. żałobna, na którą wspomniane bractwa zapraszają, a zw ła­
szcza parafjan współczujących swemu księdzu proboszczowi. 1684
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t y i d i M e  fantów
z Kiermaszu odbędzie się dziś w Nie­
dziele dn 26 września r. b. w Parku 

Sieleckim od godz. 1 po poł.
Komllit Kiermaszu.

Słuszne żądanie.
Jak doniosły depesze p. 

Marszałek sejmu podał 
propozycją, aby ustały 
wszelkie walki partyjne na 
czas rokowań. Propozycja 
zupełnie słuszna i z pew­
nością nie przebrzmi bez 
echa wśród przywódców  
partyjnych. — Czy je­
dnak spełni się życzenie 
p. Marszalka — inna rzecz 
Odkąd to w Polsce waśni 
kwitną! Stulecia wloką się 
z mizerją żywota pol­
skiego, stulecia! Gryźli się 
między śobą magnaci i 
szlachta, gryźli ci z miesz­
czanami, gryzły się później 
różne partje w kraju i na 
emigracji.

W yszystkie wybitne mo- 
mentv historji naszej, a więc 
czy to Czteroletniego Sej 
mu, czy powstania Kościu­
szki czy ks W arszawskie­
go czy powstania 31 i 63 
roku, czy nakoniec w 
miedzy czasie tych ciężkich

przejść, tak znamiennych 
dla narodu widzi się 
wciąż walkr, rozterki, awąn 
tury polityczne, które wpro 
wadzają rozkład w społe­
czeństwo, osłabiają siły 
narodowe, wycieńczając je 
bezpłodnie.

Ze musi być różnica 
zdań i przekonań, metod i 
walk, różne programy, 
wielorakie idee to rzeczy 
wiadome, znane i oczywiś 
cie przy rozwoju społe­
czeństwa i dla tegoż 
rozwoju konieczne. Ale 
wszystko ma swoje gra­
nice.

Zaciekłość, zacietrzewię 
nie partyjne, egoizm, upór 
zachłanność partyina stają 
się niedopuszczalnemi wo- 
góle, a zwłaszcza zaś w chwi 
lach ciężkich dla narodu.

Dziwna rzecz! — Zda­
wałoby sie, że „endecja** 
i p p s  — dwie te po­
wiedzmy zasadnicze partje

u nas, znając przeszłość 
narodową imając mądrych 
ludzi, winnyby się były zor­
ientować chyba, że walka 
partyjna, że wyzwania są 
dziś nie dopuszczalne. 
Tymczasem dzieje się rzecz 
odwrotna; mówi się jawnie 
o walce z tem przeświad­
czeniem: albo my, albo wy  
Alternatywa kategoryczna, 
bez najmniejszych zamia­
rów jakiegoś wzajemnego 
porozumienia się, jakdyby 
nie było możności wynaleźć 
bodaj kilku pudktów, m a­
jących posłużyć do porozu­
mienia. Państwo polskie 
nie jest jeszcze zupełnie 
określone, skoro nie ma 
dotąd granic, niemamy 
Konstytucji, nie mamy usta­
lonych wielu jeszcze praw 
które się dopiero tworzą, 
brak nam ludzi, borykamy 
się ze środkami materjalne 
mi, z kwestją socjalną, 
ekonomiczną, walczymy z 
plagami różnemi powojen 
nemi, z nędzą, z tysiącami 
spraw, wymagających ol­
brzymiego skupienia sił. 
Tego też wymaga od nas 
tocząca się wojna, zatarg 
ostry z Litwą, kwestje jak 
białoruska lub ukraińska, 
jak niezałatwione plebiscy­
towe, nakoniec sojuszów, 
a więc i polityki zagranicz 
nej.

Wostatnich czasach wszy­
stko to zostało przyćmione 
zaciekłą walką partyjną, 
walką o wpływy, o władze, 
hegemonję Czas na to! 
Najpierw stańmy się silni, 
mocni, a potem walczmy 
o idee i ich realizację.

J.  M —ski.

Podwójna gra.
Znane oświadczenie Naczel 

oiks P&ństwc, które znalazło 
•h  aa łamach „Knrjera Poran­
nego*. w sprawie kontyaunwa- 
nia naszego pochodu{wojskowa­
go na wschód, aft do rozbicia 
wroga, odbiło się giośnem acham

nietylko w prasie polskiaj, ala 
i zagraciczuef. Prasa polska 
podzieliła się aa dwa obozy, 
z których jadao zwalczał poglą 
dy Naczolnika, dragi zaś brał 
(e w obronę. W rzędzie obroń 
ców znalazł się i „Robotnik*, 
organ polskiaj partji socjsliitycz 
na), który po swojamn. w wyra 
zacb nia zawaza umiarkowanych 
zwalczał.,, „endeków".

Niestety, o dziwo, w jednym 
z ostatnich nomarów „Robotni­
ka* najniaspodziawsnaj ozy tamy: 
Nie zgadzamy się z pogięciem 
Naczaioika Państwa, fta nalofty 
cupcinia rozbić wroga, choćby 
|nft v togo względu, fta rozbicia 
takie awaftamy w warunkach 
obecnych za niewykonalne.

W poniedziałkowym zaś nu­
merze tagoft pisma znajdujemy 
przedruk znamiannago wywiadu 
p. Paolo Monaliiago, korespon­
denta pisma Bulońskiago ,11 
Resto dal Cariino” z wicepre­
zydentom Ignacym Daszyńskim

„Mówię jednakże — zazna­
cza korespondent włoski — fta 
socjaliści polscy nia zwalczali, 
jakby nalsftaim wyprawy kijow­
skiej, która znacznie zyskała 
dzięki biernemu ich stanowisku 
w stosunku do zachowania się 
innych kół politycznych popłacz 
ników interwencji*

Wiceprezydent Daszyński za 
przeczył temu kategorycznie 
twierdząc, fta socjaliści polscy 
przeciwstawiali się od początku 
wyprawie wo|skowej nad Bug i 
Dniepr, fta głosili zawaza, fta 
są to sprawy, które między 
nami, a Rosją muszą być roz- 
trzygnięte na drodze rokowań 
pokojowych, a nie z bronią w 
ręku.

Słuszne z tego powodu czy 
ni uwagi „Rzeczpospolita*, źe 
niepiąknie' to je«t; źe p. Daszyń­
ski dzisiaj tak odftegnywa się 
w imienia p p s od polityki p. 
Naczejnikn Paftstwa w wypra­
wie kijewskiej nłepiąkoie zaś 
tylko dlatego, źa jest to niepra­
wdę, gdyś p p s wyprawę kijów 
ską popierała i p. Naczelnika , 
Państwa na nią złowiła.

Przytacza dalej „Rseczpospo 
lita** pismo posłów socjalistycz 
nycb, umieszczone w „Robotni­
ku” dnia 19 maja r. b. wraz z 
uwagami redakcji: ,£epro«zenie 
Nac?sinika Państw* do Sejmu 
przypisać nalofty inicjatywie tos 
waszyrzy naszych, którzy wyato 
sowali do marszałka następują­
cy list:

, Panie Marszałku! Uprasza­
my Pana o zaproszenie Naczel­
nika Państwa do Sejmu calem 
uroczystego powitania Go, jako 
zwycięskiego Wodza w walce 
o wyzwolenie Ukrainy z pod 
obcego panowania”.

List ten w cslej jaskrawość* 
potwierdza ówczesne stanowi­
sko socjalistów co do wyprawy 
kijowskiej, której z całą namięt­
nością hronilł w komisji spraw 
zagranicznych przez swych po­
słów Daszyńskiego, Perlą i Nie 
dsisikowskiego. Z racji tej 
ewolucji w poglądach czy teft 
gdy podwójnej polskiej partji 
socjalistycznej, pisze p, Stani­
sław Stroński: j,Nie myślał
tarówczas p. Naczelnik Państwa, 
to  powinien zawołać: Ty pier­
wszy zaprzesz eię-maie, Ignacy, 
ntft cztery kroć księżyc odmieai 
się krwawy. a f

H iilitsr Kucharski 
o „ s ip ir i l jź s i i"  p o z u u tla .

W niedzielę minister b. 
dzielaicy praskiej p, W. Ku­
charski, bawił w Krakowie, 
gdzie przyjął przedstawicieli 
miejscowej prasy i odbył z nimi 
dluftsze konferencję, tematem 
której była wiecznie aktualna 
i wciąft poruszana oraz komen­
towana przez poszczególna or- 
gany sprawa domniemanego 
„separatyzmu* wielkopolskiego 
i tak zwanej armji zachodniej. 
Co do tej ostatniej udzielił pan 
minister wyczerpujących wy­
jaśnień zarówno co do jaj po- 
w tania, ’ |ak teft i celów dla 
których była uformowana. Po­
wstała ona, jako objaw patrio­
tycznego odruchu całej Wielko­
polski. W początkach Iłpca, 
wcbec powodzeń bolszewickich 
Niemcy zaczęli podnościć gło­
wę, a nawet na granicach mia­
ły miajsce poszczególne zbroj­
ne wystąpienia przeciwko Pol­
sce, co mogło grozić - całemu 
krajowi. Trzeba było przygoto- 
wać się na wszelką ewentual­
ność dla naleftytej obrony i 
dlatego została powołana do 
ftycia Straft Obywatelska, Która 
wydzieliła z siebie kadry bojo­
we i w tan sposób powrtat* w 
części owa znana grupa Pomor­
ska, wsławiona w walkach z 

rogiem, a zadaniem które) by­
ło bronie przed bolszewikami 
polskiego korytarza, co zresztą 
byłp dokonywane za wiedzą i 
i aprobatą Naczelnego Dowódz- 
ctwa, a zatem nie mogło być 
mowy o ftadne) konspiracji, ani 
partyjności. Ze trzeba było 
chronić ze wszystkich sił całej 
Wielkopolski oraz Pomorza od 
najazdu i dowastacji bolszewic­
kiej, o tem chyba nikt wątpić 
nie mofte, bowiem ziemie "te 
mają dla Polsko pod względem 
wewnętrznym i ekonomicznym 
kolosalne maczanie, a w nie* 
których dsiedtinach naszego 
ftycia gospodarczego są nie do 
zastąpienia, ftehy wymienić 
produkcję cukru i kartofli.

W dyskusji przedstawiciele 
presy narodowej stwierdzili, fte 
Wialkópolska faktycznie poloty 
ła dufta zasługi dla całej Polski 
tylko, se inne dzielnica za ma­
ło ją snają i zachodzi potrzeba 
bliższego wniknięcia w jej roz­
wój Pan Minister przyrzekł
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dnej strony •  penem genor*- 
lets L* hondem  z dragi*] s tr t-  
ny dossło do porozunlenia, że) 
zostanie otworzoną rod* prz» 
boczną prey komlaii rządząc*]
I plebiscytowej, składając* się 
z* sześciu Niemców i sześciu 
Polaków. Na obrady t* Pola­
ków ni* proszono ani naa też 
o układach i j*j rezultacie 
oficjalnie ni* poioformowano. 
Z czego wynika, i*  polskich 
górników i hutników traktuj* 
się |ako piąt* kolo u wozu.

Nowe sztuczki niemieckie.
KATOWICE, (wł ) W czoraj 

o gods. 4 p.p. stanęły w m iaś­
cie tutajszsm  i okolicznych mia­
stach wszystkie tramwaj*. Jad - 
noczaśui* przorwany został 
dopływ prądu z *l*ktrowni w 
w Chorzowie, wskutek czego

miasta t* pogrążone zostały w 
ciemnościach. Czy to czasami 
nie nowa sztuczka nłemców bo 
a k  nam komuniku]*: załogi
wojsk okupacyjnych entent 
zmobilizowano, zarządzając po­
gotowi* zbroja*.

O Górny Śląsk.
PARYŻ (teł. wł.) Kola po l­

ski* w P o ry ta  są zdania, t e  w 
sprawi* G órnego Śląska będzie 
stoczoną kampania diplom a- 
tyczna o ogromnem znaczeniu.

Powszechną jest rów niet o- 
pinja, t e  dymisja oficarów an- 
głęlskich, którzy znajdowali się 
przy komisji na Górnym Sląs 
ku, jest objawem znamiennym 
Dymisja ta zaczyna umiejętni* 
przygotowań? plac, aby po­
gwałcić prawa polskie na G ór­
nym Śląsko.

Pokój i  bolszeuM zicM uw .

Z rewolwerami na plebiscyt.
TORUŃ. PAT. „Głos | Rheinland" w Vermundzie 

Robotnn a” podaje, że na | ustalono, ażeby Górnoślą- 
posiedzeniu w centrali | zacy w Wertfalii i Nad- 
„der vereinigten Verbiin- | renji wyjeżdżali na ple- 
de Heimatsteiie Obersch- | biscyt uzbrojeni w rewol- 
lesier fur W estf alien und | w ery,

Project traktatu z Frcncjq.
PARYŻ. Według wia­

domości ze źródeł kompe­
tentnych: zawierany obec­
nie w Paryżu traktat pol­
sko-francuski dotyczy: 1) 
własności francuskich w 
Polsce przed wojną, zakła­
dów prywatnych i takich 
długów z okresu przedwo­
jennego, 2) praw stowa­
rzyszeń przemysłowych 
francuskich w Polsce, 3) 
wywozu nafty polskiej do 
francji. Rokowania w tej 
sprawie prowadzone w Pa­
ryżu przez: ministra Grabs­
kiego i wiceministra Stas- 
burgera, są na ukończeniu. 
Tekst traktatu jest jusż 
ułożony, dokonywane są

w nim jedynie ostateczne 
poprawki. T raktat ten bę­
dzie służył za podstawę 
stosunków finansowych z 
Francją, i da możność 
odpowiednego zaopatrze­
nia armji polskiej. W  k oń ­
cu b. tygodnia wiceminis­
ter Strasbur^er powrócił 
do W arszawy. Należy o- 
czekiwać, iż po powrocie 
ministra Grabskiego z Bru­
kseli do Paryża, sprawa 
tr ktatu będzie ro^strzygnię 
ta ostatecznie w sposób 
pomyślny. Chwilowa zwło­
ka w jego podpisaniu 
wywołana jest zmianą pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

RYGA (PAT). Dzisiej­
sze posiedzenie konferen­
cji pokojowej miało cha 
rakter decydujący. Dekla 
racja złożona przez dele 
gację polską spokojna i 
poważna świadczy o wy­
raźnych i szczerych chę­
ciach zawarcia pokoju. 
Bolszewicy postawili żąda 
nia, z których niemożliwe 
jest do przyjęcia żądanie

zarządzenia plebiscytu w 
Galicji Wschodniej.

O ile bolszewicy mają 
zamiar zaprawdę zawrzeć 
pokój, będą musieh wa» 
runek ten cofaąć. Bolsze 
wicy oznaczyli dzień 7 
października jako ostatecz­
ny termin dla zakomuniko­
wania im decyzji delegacji 
polskiej w sprawie przed­
stawianych iej warunków.

Forsowanie linji Dniepr-Bug.
Zdobywanie Grodna.

Komunikat Sztabu Generalnego.

Wybuch
GDAŃSK. (P. A. T.) 

Dziś w południe w tak 
zwanym „W olnym Porcie” 
nastąpił wybuch amunicji 
przeznaczony dla Polski, j

amunicji.
W ybuch na szczęście nie 
spowodował większych 
szkód: 2 osoby zostały z ra­
nione

Skazanie 500 poi
GDAŃSK. (P. A. T.) 

Dziennik gdański pisze: 
Kulturalni gdańszczanie w 
czasie dni krytycznych, 
skupiając się w radach ro- j 
botniczych, urzędniczych 
i innych postanowili w i

aków na śmierć
dowód swej bezintereso­
wności w wojnie polsko- 
bolszewickiej powiesić 500 
najwybitniejszuch polaków 
w Gdańsku. Spisy były 
już sporządzone.

\

W ARSZAW A. (PA .T .) 
Na froncie na południe od 
Prypeci zajęliśmy Rokitno 
i Szepetówkę. Ńa północ 
od Prypeci zacięta bitwa 
toczy się w dalszym ciągu 
na całym froncie. Po cięż­
kiej walce wojska nasze 
sforsowały kanał Dniepr- 
Bug oraz zajęły miejsco­
wości Karłuską Berezę i 
Różany.

W  rejonie Wołkowyska 
gdzie do tąd  trwają upor­
czywe walki ze świeżo spro- 
wadzonemi dywizjami nie­
przyjacielskimi wzięto 700 
jeńców 15 karab. maszyn. 
W  rejonie Brzostowicy po 
trzechdniowych zaciekłych

atatach  bolszewickich na­
sze wojska przeszły do 
kontrakcji biorąc 500 jeń­
ców i 19 karabin. - maszyn. 
W śród jeńców tych znaj­
duje się trzech litwinów 
artylerzystów przydzielo­
nych z wojska litewskiego. 
Jest to nowy dowód współ­
działania bolszewicko-litews 
kiego.

Na linji fortów Grodna 
wre zacięta walka. Pcrze- 
cze bronione wspólnie przez 
oddziały bolszewickie i li­
tewskie zostało zajęte. Wzię 
to przy tern 300 ieńców, 10 
karab masz. 1 pociąg pan- 
pod parą i materjał kolejo­
wy.

Centrale p n p ig u
GDANSK. Rząd sowie­

cki stworzył, jak się oka­
zuje, dwie centrale swojej 
propagandy na Niemcy i 
Polskę. Jedna znajdował^ 
się w Berlinie, druga w 
Gdańsku. Robota komuni 
styczna w Gdańsku łączy 
się z taką samą akcją w 
Prusiech Wschodnich. Do 
Sowdepji jeżdżą stale z

idy bo lsie tltliie l.
Prus Wschodnich tajni 
kurjerzy, Ludność niemiec 
ka na pograniczu Polski 
została uzbrojona. Uczyni 
to t. zw. Nationalbolsche- 
wisten, że nadejdzie chwi 
la, kiedy znów będzie mo­
żna współdziałać bezpośred 
nio z Sowietami przzciw 
Polsce.

Rozpaczliwy sta
RYGA. PAT. Jeden z 
dzienników ryski h w ar­
tykule pod tytułem „Nowy 
Brześć" stwierdza rozpacz­
liwy stan bolszewików, 
którzy nie są wstanie pro 
wadzić dalej wojny i ocze-

n bolszewików.
kują od Joffego podarunku 
pokoju w 3 rocznicę rzą­
du bolszewickiego. Od 
Polski tylko zależy, pisze 
dziennik, czy Rosja otrzy­
ma pokój, czy też nie.

Wykrycie agitacji komunistycznej.
RYGA. Radio P.A.T. 

Ryska policja kryminalna 
wpadła na ślad szeroko 
rozgałęzionej organizacji,
która uprawiała szpiegos- | wano.

two i agitację wśród armji 
łotewskiej i wśród włada 
cywilnych na rzecz sowie­
tów. Wiele osób areszto-

ułatwić to poznsnłe p r ie i  zo r­
ganizowanie całego n * r*gu  
specjalnych wycieczek. Zastana 
wia to ś* na t*m posiedzeniu 
bał nieobecny przedstawiciel 
„Kurjara Illustrowanego*, a ko 
respondent „Narodu* przyszedł 
na sam koniec,

Reakcyjna lewica.

„Głos Narodu* w artykule 
p. t. „W otw arte karty" stwier­
dza co następuj*: spolecseń
stwo nasz* nie )**t przyzw ycza­
jona do samodzielnej cbierw a 
cji śycfa i rby t łatwo daje so- 
bi* narzucać pewne p*|ęcła i 
formuły, nie odpowiadające 
rzeczywistości. Tak napriy  
kład utarł się obecaie frazes 
„demokratyczna ławica* i . r e a ­
kcyjna prawica*. Tymczasem 
blok lewicowy 'powstał nj* na 
podstawi* społecznej, lecz poli­
tycznej, tw orzą go bowiem 
grnpy, społsesni* nawet się 
zwalcssjące: socjaliści, dawniejsi 
c. k. demokraci i różni bez 
programowi bslwederczyc*. 
Zetem nazw tćby go należało 
nia blokiem .lewicowym”, ale 
blokiem .skrajnych skrzydeł” . 
Blok ten nie oosiada programu 
jasnsgo skryitslhow anego, ni* 
broni pewnych zasad Ucz jest 
albo upartą negacją wszystkie

co strona przeciwna głosi, 
albo bałwochwalczą afłrmacją 
wszystkiego co czyni otoczeni* 
naczelnika. Grupa ta rządzi 
się ni* rozumem, ale uczuciem 
i to nienaw iści dla każdego i 
wszystkiego, czemu się przy­
czepia m arkę reakcyjną, albo 
nczuciam befkrytycznego uwiel­
bienia dla każdego kroku Bel 
wederu. Program lewicy jest 
zatsm  oprona obecnego stanu 
posiadania. Jej demokrstyzm  
jest złudą i frazesem, skoro 
propaguje rządy sejmu,‘ cenzu­
rę  1 ustawy kagańcowe.

z ttnieso Sosko
f

Praski rząd a „autonomia" 
G. Śląska.

BERLIN (wł.) Donoszą nam 
ze  źródeł dobrze poinformowa* 
nycb, że rząd  .pruski ostatecz­
ną decyzię w sprawia autono- 
mji dla G. Śląska poweźmie do­
piero po wypowiedzeniu się w 
tej sprawie przyszłego sejmu 
pruskiego.

Narazie opracowuje się od­
powiednia ustaw a w tym wzglę 
dsłe.

Nowy potajemny skład 
broni.

KOŹLE U pewnego zua 
nego sztostruplera niemieckie­
go oblotono aresztem  znowu 
50 karabinów oraz wielką ilość 
amunicji.

Polaków nie proszono.
BYTOM ( wi-) „Volkswille- 

donosi w num erze 220, że w 
pertraktacjach przedstawicieli 
organizacji niemieckich z je

Podohor. MACIEJ TALK0-P0RZECKI.

Z dziejów 
bohaterskiego

ll-g o  pułku piech. ziemi 
Będzińskiej.

W reszcie pułk stale pod O- 
lawskiem na linji Uborci, z 
przetzedzonam i szykami, szals- 
nie przemęczony, ale jak daw ­
niej dzielny i równie zawsięty. 
Ukochany dowódca pułku pod­
pułkownik A leksander Zaw adz­
ki w serdecznych i gorących 
siewach rozkazu dzielnego dzię­
kuj* wszystkim oficerom i sze­
regowym w imieniu Służby za

dzielne żołnierski* zachowanie 
się podczas 'nakazanego odwro 
tu naszych sił: „Byłem osobis­
tym świadkiem trudów i nia 
domagań, jakie żolnisrz 11. pp. 
podczas uciążliwych marszów 
przy ciągiem zmeganłu się z 
nieprzyjacielem znosić musiał, 1 
te wis śnie wytrzymałość żołnie- 
rza^daje mi otochy, że U . p.p., 
cieszący się tak dobrą opinją m 
przełożonych Dowództw, nadal
utrzyma swe chlubne imię......
i że ten sam duch, który przy­
świecał oddziałom U - pp. ood 
Ctepielówką. M ołodsckają. Tor- 
czynem i Rudnią — Rocelow, 
będzie owiewał nasze szeregi 
i popchnie je w ponowne laury 
zwycięstwa. W ierzę i liczę na 
to, n a e s f  że 11-y pułk piach, na­
dal pozostanie pierwszym 
pułkiem 7-s| Dywizji pis- 
c h o t y R o z p o c z y n a  się sze­

reg walk pozycyjnych, urozmai­
conych udanymi w y p a d a m i  n a  
tyły nieprzyjacielski*. Front 
zdaje się ustalać, żołnierz po 
długiej i uciążliwej wędrówce 
rad  zagospodarował na wynio­
słych brzegach Uborci.

Niestety zdobycia przez bol­
szewików Równa zmusza pułk 
do cofnięcia się nad Styr. I 
znów komunikaty podnoszą 
dzielną obronę Czartoryska, a- 
takowanego wciąż przez wiel­
ki* siły nieprzyjacielski*.

Tylko wskutek wstecznych 
ruchów III-cla Armja jest zmu­
szona cofaąć się dsle] na Za 
chód, na lioję Stochodu, parnię 
tnego z krwawych boiów I ej 
Brygady Legionów Mija kilka 
dni ataki bolszewicki* wciąż 
są odpierane. Pułk trw a n ie ­
wzruszeni* na stanowiskach, 
uzupełnia swoje wyposażenie

i um undurowanie, w żołnierzu 
odżywa doth  c faosy -ny  i wia­
ra  we własne siły, To też mi­
mo hzrdso ciężkich warunków 
przykro dotyka go nowy rozkaz 
odwrotu, koniecznego z* wzglę­
dów taktycznych.

Bohaterski to był odwrót 
w stałym kontakcie z nieprzy­
jacielem, które po krwawych 
bitwach pod Rudką — M iryńską 
i MielniCą był ztnuszozy znacz­
nie osłabić siłę swych natarć. 
Z niechęcią ccfa się pułk, by 
stanąć na ziemi już rdzennie 
polskiel. przysięgając, ż* wstępu 
na nią wrogowi będzie bronił 
do oatatniei kropli krwi.

Po bohaterskiej obronie 
Ccełma żołnierz zaciął się w 
krwawej wąlc* na śm ierć i ży ­
cie i zdołał wstrzymać uapór 
wroga. Jako  oddział III-ei A r­
mji, które nigdy ni* była pobi­

ta i zawsze ostatnia się cofała, 
pułk miał sposobność wielokret- 
nie się odznaczyć w ostatnich 
ciężkich w alkach  z falangami 
naciarajacaj XII ej Armji bol­
szewickiej.

Zaczynają się dni jaśniejsze, 
dni zwycięstw. Pułk otrzymał* 
z Zagłębia uzupełnienie z O- 
chototków, zdobywa Dorohusk, 
Husynnę, Dubienkę, przekracza 

-yr kilku miejscach Bug.
Obecnie poszczególna kom­

panie odpierają uos w noc po 
5 — 6 silayeb ataków z niesły- 
ccanem męstwem, żołnierz* 
rw a się do walki.

Da Bóg, pójdą dalsj naprzód!
Piastem w polo dnia 6 vrwania 1930 r.



3. K U R J E R ^ A G Ł Ę  B 5 A niedziela 4ei» 26 września 592# roku. Nr. 221

Zbiegowie bolszewiccy.
W ARSZAW A (P.A.T.) 

Min. Spr. Zagr. poleciło 
poselstwu polskiemu w Ber­
linie założyć stanowczy pro­
test przeciw tolerowaniu 
przez władze lokalne nie« 
mieckie bezkarnego graso­
wania band bolszewickich

ku północno wschodniej 
granićy Prus Wschodnich 
Pomimo odtransportowania 
bolszewickich oddziałów 
internowanych morzem o- 
raz przez korytarz polski 
z obozów koncentracyjnych 
zbiegła znaczna ich ilość.

Po przejścia Polszeolkós kresach
W ARSZAW A, (teł. wł.) 

Ziemie na kresach są zu 
pełnie zniszczone. Bolsze 
wicy, co się dało, wywieźli 
czego nie zdołano wywieźć 
zostało zniszczone. W oko- 
licach Brześcia zdemolowa 
no wszystkie domy m iesz­
kalne. Folwarki i zagrody 
włościańskie obrabowano 
ze zboża i inwentarza.

Ludność wiejska i miejska 
poformowała bandy, które 
z kolei napadały na bol­
szewików i grabiły to, co 
oni zabrali. Na odebranych 
tery tor j ach brak wład?y 
policyjnej. Nowo formujący 
się zarząd terenów ode- 
branych jest w stadjum 
formacji.

T E L E G R A M Y .
0 unifikację dzielnic.

WARSZAWA (PAT) „Na
ród" zamieszcza dosłowny tekst 
memoriału złożonego na ręce 
prem iera Wito#* od ezersgoi 
organized! zawodowych, ooli- 
tfcznycb i społecznych w Wiel- 
kopolace, w którym pomlenione 
organizacje domagają 
nago przeprowadzenie no f kacji 
dzielnic.

Wrangel bije bolszewików. 
KONSTANTYNOPOL (PAT) 

H arae. Komunikat wolak W ran­
gle z  dn. 19 i 20 bm. donosi, ta  
wojska południowo—rosyjskie
posowalą *>a w klarenku A le­
ksandrow ska otoczyły dywizję 
wojak czerwonych, która pod 
dala alt, a następnie brygadę 
s której wzięto do niewól* w 
całości 2 pnłki kawalsrjt. Zdo­
bycz wciskowa w dn. 21, ofsn- 
żywy W rangle wynosi 8 ty»ię 
cy jeńców, liczna baterja, wia­
ła esmochcdów, karabinów  ma- 
szYnowycb, pociągów pancer­
nych, prowiantowych i tow aro­
wych, '

Bolszewicy z P ru s  Wschodnich 
uciekają na,.. Litwę.

KRÓLEWIEC (wł.) Donoszą 
tu  z ró inych okolic Prus Wach., 
Se znajdujący się tu w wielkie! 
ilości internow ani'Jedcy bolsze­
wicy, masowo uciekają znacz- 
nemi partjami przez granice na 
Litwę, stąd zaś do Rosji. Wie­
lo zbiegów j u t  przybyło do 
Wilns.

Niani, bojowcy z bolszewikami 
przeciw  Anglji

BERLIN (wł.) Donoszą tu. 
co potwierdza i w Londynie 
Ag. Reotara, t e  2000 b. u rzęd ­
ników niemieckich z terenów  
plebiscytowych jako rzekomych 
komunistów w gruncie rzeczy 
członków bojówek, snsjdujących 
się nad Bsitykism , zamierza po­
łączyć się z bolszewikami, ma­
szerując w kisrunkn Grodna. 
Chcą oni walczyć przeciwko,.. 
Anglii.

Litw a a sow iety.
KOPENHAGA, (Tal. wł). Z 

Kown* doooazą. ze litewski 
prezydent ministrów oświad­
czył, it  Litwa musi utrzymać 
dobre stosunki z Roają sowiec­
ką i za waseiką cenę etarać 
aię będeie dotrzymać warua- 
ków traktatu powytszego z 
rrądsm  sowietów. '<

Samoobrona rum uńska
KOPENHAGA, (Tel, wij Z 

Odessy donoszą d ,  Moskwy, 
t e  władze rumuńskie wobec 
ro ssse ta jące j aie coraz bar 
dziej agitacji bolszewickiej w 
Bessarabji poleciły dokonać 
rozbrojenia ludności włościańs­
kiej,

W sprawie jeńców. 
WIEDEŃ (PAT). Radio. 

W o o ra j odbyły się w Berlinie 
w M ntatsrstw ls Spr, Zsgr. p e r­
traktacja między atscn:»cn, a 
polakami w sprawie wymiany 
iaternow aaych jeńców; rokowa­
nie ta doprowadziły do poro- 
somienta.

Z powodu wyboru Milleranda 
PARYŻ (PAT). H iva i. Wszy 

stkie dzienniki fr.ncuskłe z 
wyjątkiem socjalistycznych jad 
nogióśnie w yra tsją  ty  w a ra­
dość z powoda wyboru Mille­
randa na prezydsnta Rzeczy­
pospolitej. Jast to, jak głosi 
prasa, nowam zwycięstwem ba­
sta sjtdnocseni* narodowego 
dowodzącsm, te  Fraocja prze­
pojona ideami porządku, pracy 
i postępu jest zdecydowana u- 
wolnić się od wszelkich wpły 
wów ducha party jiego .

Nom, prezydenta ministrów.
PARYŻ. (PAT). Prezyden­

tem ministrów i ministrem spr. 
zagr. został mianowany Lsy- 
dues; inni ministrowi* gabinetu 
Milleranda zatrzym ali swoje ta ­
ki.

Bolszewja a Czechy.
PRAGA (Pa T) .N srodni 

Listy" donoszą t e  przebywała- 
cy obecnie w R edze Joffs 

i zwrócił się do dr. Szm eral'a  w 
I Pradze z wezwaniem, aby 

przy organizowaniu komuni- 
stycznego przewrotu w C ie- 
chscb kierował się informacja­
mi jakie Joffe nadsśla mu z 
Rygi. W szelkie kwestfe finan- 
•o v e  związane z agitacją za ­
łatwi bawiąca obecnie w Pra­
dze misja sowietów, która do­
starczy dr-owi Szmerelowi po ­
trzebnych środków pieniężnych.

Komunikat ukraiński.
Komunikat Sziabu U krsiń 

skiej Armii Czynnej z dnia 20 
września do godziny 16 dono­
si:

N a odcinku prawej grupy 
nieprzyjaciel pośpiesskie cofa 
się w kierunku wschodnim. Na 
froncie grupy słaby kontakt z 
nieprzyjacielem. G rupa przesu­
wa się na linję rzeki Zwańczyk, 
a kawalerią w kierunku na Ke- 
m ieniąc Podolski. Stwierdzone, 
te  miasta Horyń, Lanckorona 
są wolne od nieprzyjaciela.

W walkach pod Trembowlą 
nasza dywizja konna wzięła 
przęsło 400 jeńców, oraz cały 
sztab 41 dywizji sowieckiej 
wraz z archiwami, rad |o  stację, 
wiele materiałów telefonicznych 

telegraficznych, przeszło 
700 podwód z materiałem wo 
jennym oraz samochód dowód­
ców dywizji 29 września nasza 
dywizja konna przecięła liojj 
kolejową pod Borkami W ielkie-

mi i brała cd tia ł w ataku na 
Tarnopol, atakując go od wacho 
du, jsduopisśaie  z atakiem  od ­
działów polskich od zachodu. 
PrZtd odwrotem na Z b sra t 
b rJ itew ic r ograbili ludność. 
N»«z« grap- Środkowa dociera 
* • kieruka G .ó d .e , a lew a na 
Tasnorudę, Woioczyska i Woj- 
totowce.

G enerał Kwatermistrz Kusze. 
Pcłkownik S ttabu  Generalnego.

Opór F rancji i Belgji przeciw 
dopuszczeniu Niemiec do Ligi 

narodów
BERLIN. .T sgeblett"  do­

nosi z Bazylei: W Londynie
oczekują zaraz na piarwszem  
posiedzenia L gl Nsrodó za­
ciętej walki o dopuszczdnie 
Nlsmiec, Austrl* i W ęgier do 
L<gi Narodów. Francja i Bslgja 
«ą zdecydowane opierać sta do 
ostateczności dopuszczeniu Nie­
miec do wspólnej rodziny In­
dów i czynią wszystko, aby 
państw a południowa am sryksń 
•kie dla tego celu pozyskać,

Jeszcze w sprawie 
bojkotu

Jak już donosiliśmy w 
„Kur. Zagł.“ wczoraj pew­
ne sfery i pewne koła, 
którym nie na rękę jest 
wydawania w Zagłęb u 
dziennika narodowo myślą 
ceŚ°» jęły bojkotować Kur. 
Zagł. W uzupełnieniu po 
daieray obecnie fakt, że w 
Będzinie kantor nasz mu­
siał zwracać się do interwen­
cji policji, ponieważ sprzeda­
jących Kur. Zagł. bito, 
nie pozwalając na vSprze- 
daż uliczną pisma. Docho 
dzą nas pogłoski, że i w 
innych miejscowościach 
czynione są różne trudnoś 
ci w sprzedaży Kur. 
Zagł. Na te trudności 
zwracamy uwagę przyja 
ciołom naszego pisma i 
kołom aprobującym idee 
szerzone przez dziennik.

Kronika.
— Pobór p ięc ia  da lszy ch  

roczników . M agistrat miasta 
Sosnowca niniejszym podaje do 
wiadomości, ś* oobór do wolska 
r«ccnłków: 1889, 1888. 1887, 
1886 i 1885 odbędzie się w 
Sosnowcu w s ili Polskich 
Związków Zawodowych na Po 
gani ul. M arjacka Nr. 1—i ter- 
minv sgląszania się popisowych 
M itala ełę w sposób następujący! 
Rocxnlk 1889 dnia 1 i 2 psź- 
dsiernika 1902 r. Rocznik 1888 
dala 2 1 4 , rocsnik 1887 dnia 
4 i 5, rocsnik 1888 dnia 6 i 7, 
rocsnik 1885 dnia 8, 9 i 11, 
popisowi C seladsi stawać ma- 
tą w Sosnowcu w dniu 29 i 30 
w rseśnia r. b. Niestosujący aię 
do niniejszego obwieszczenia, 
pociągnięci będą do odpowie- 
dsialności za uchylenie się od 
słuśby wojskowej W krótce na­
stąpi t a i  pobór dalszych rocz­
ników.

— P ow ołan ie  do  p rze g lą ­
d a  ro czn ik ó w  z  la t  1885 do  
1889. Dsiś ukazały się w 
W arszaw ie obwieszczenia do­
tycząc* przegląda roczników 
e 1st 1885, 1886, 1887, 1888 i

0 starostwo Będ lińskie
WARSZAWA, (telef.) 

Poseł dr. Falkowski, który 
w tych do ach opuścił So 
snowiec, wyjeżdżając na 
sesję sejmową, po przyby­
ciu do W arszaw y odbył 
konferencję z p min. spraw 
wewnątrz. Skulskim infor­
mując go. o stosunkach w

starostwie Będzińskim, ja­
kie zapanowały po wyjeź- 
dzie p. starosty Popielaw- 

I skiego do Białegostoku. P. 
I min. Skulski przyrzekł w 
j najkrótszym czasie przysłać 

do Będzina czasowego za- 
! stępcę starosty.

1899, którzy mocą uchwały R. 
O. P. powołani zoitałą da służ 
by w szeregach armji polskie*.

Przegląd w m łejictch i we­
dług kolejności wekatanej w 
obwieazcseniacb — rozpeem ie 
eię w dn. 1 października rb, i 
trwać będzie do 22 listopada 
r. b.

— Z R ady  m ie jsk ie j. W o­
bec niedojścła do ekutku pci- 
aiedtoni* Rady Miejakiej w 
daiu 23 b. m. nnttępne poal - 
diteni* ważne bez względu na 
ilość abecnycb, odbędzi* aię we 
wtorek w dniu 28 wrseśnia ri 
b. o godt. 6 t*i wieczorem z 
tym m ay m  porządkiem dzien ­
nym leki ogloazony został na 
d s itó  2 i  b. ca,

— Z apy tan ie . W centrum 
miasta znajduje się haniebnie 
zagadkowe, szerząca zarazki 
chorób, cuchnąca, błotnista ul, 
W arssawska od przejazdu do 
ul. n itad sk iago . Ciekawe kie­
dy odpowiednie czynniki npo 
rządkoią nareatcie tą ulicę.

— Z Sądu . Sprawozdanie 
z* sprawy .P rc y tu łsk i— Ja d a"  
dla dokładności odkładamy do 
czasu ogłoszenia w -roku mo­
tywowanego.

— W y d aw an ie  fan tó w  z
Kiermaszu odbędzie się dsiś w 
aiedzlele dn. 26 wrześnie b. w 
parku Stoleckim od gods. 1
pO DOł.

Podczas wydawania fantów 
w parka przygrywać będzie or­
kiestra wojikowa 11’ p. p.

— Co s ię  dz ie je  z to w a­
ram i, konf.skowanymi na gra­
nicy, jako szmugiel, np. z pa- 
o-srosemi, bo takowe do rąk 
Urzędu celnego, jak nam w ia­
domo, nie dochodzą!?...

— O fiara . Dla uczczenia 
psmięei ś. p. Kazimierza W en­
cla, poległego pod Nasielskiem 
<* obronie Ojczyzny, składalą

.Czerw ony K rzyś" mk, 350. 
Pracownicy biura firmy „Kao- 
the i Przedpełski".

— W yjaśn ien ie . W związku 
z listem chrzestnych matek, 
któr«go treść zamieściliśmy 
onsgdaj. a w sprawia wyjazdu 
kuriera na front p, ted , Mon- 
siorskiego, dowiadujemy się, 
te  wyjazd był opóźniony, po- 
niawaś red. Monsiorski nie o 
trzymał na czas pozwolenia.

P re ttn ile  więc co do przewle­
kania były nicse x n ieuzasa­
dnione.

— O p róby  n a  w y ro b ach  z ło ­
tych  i s re b rn y c h . M sgistrat 
podaje do wiadomości 1. wytwór 
com złotych i srebr. wyrobów,
2. handlujący m te  mi i  wyrobami,
3. wytaplaczom złota i srebra,
4. handlującym złotem, srebrem 
w stania m eterjsla surowego i 
połsurowego jak zlewki, sztaby, 
*omy, m atek  listkowe i t. p.
5. zegarmistrzom. 6 ao tfkw ar- 
jutrom , handlującym staremi, i 
zlotami i srebrnemi wyrobami 7, 
lombardom i salom licyta­
cyjnym 8, sklepom galanteryj­
nym, dewocyjnym i t. p. h an ­
dlującym |aleimkolwiek artyku­
łem złotniczym i wogóle wszy­
stkim osobom oraz firmom, wy­
twarzającym przedmioty złote i 
srebrne lub handlującym temiś 
przedmiotami, t e  Główny Urząd 
Probierczy w Wa. ssawie, prze­
jazd II rozpoczcząt swoje
czynności oraz za zmiany do 
ustaw probierczych, obowiązują­
cych na terenie b, zaboru ro ­
syjskiego są ogłoszone w Dzien­
niku Ustaw  Nr. 85 poz 566 z 
dnia 7. 9. 1920 r.

— K om pan je  n a  J a s n ą  
G óro. Dziś odjechała z bos- 
nowca do Częstochowy kom- 
pznjs górnośiązaków sk łada ją ­
ca się z 318 osób m ieskąńców 
Dąbrówki (pow. Katowickiego) 
i 21 osób z Giszowca (tsgot 
powiatu),

Przeszły równięś przez 
miasto 3 kompanję powracające 
z Częstochowy na G , Śląsk: 
103 osoby z Szopienic 148 
osób z Michałkowie, z ks. 
Woźniakiem oraz 141 osoba z 
Niklasa,

Kompanię te odprowadzili 
do granicy zebrani lictaie  Sos­
nowic tanie przy dźwiękach or­
kiestry wojskowej 4 p. p,

DOK. MEOW*.

i ł  BlTIY-SZUCHTI
B .ordynat k lin ik i ch o ró b  sk ó r  • 
nych  w enerycznych  i m oczo 
płciow ych Uz. p rep . 914. A n a ­

liz  m ik ro sk o p , 
od 1 1 - 1  po poł. wlecz, od 6—8 

panie od 5 —6.
Ul. lific liovsfciigo  Hi 16.

0d 20 do 26 wrseónii 1920 r.

„Dzieje przemyteiczkl"
piękny dram it w 5 ci, wykonsny w wszech^wistowej wytwórni 

„Gines* w Rzymie.

Anons! seFja* „Ttiem ici lowego Yorku"

c o

CO

Od 23 do 27 w łącznie  

4 -a  S e r j a  „ C z e rw o n y  A s“  p. t.

Zw ycięstw o W irginii
PROGRAM Karolek i  jago ciasna rękawiczka.

K I N O

„ZACISZE"
O d 22 do  27 w rz e śn ia  1920 r.

Najgłośniejsza :: :: 
artystka francuska

w* wspaniałym dramacie
wytworni „Phooea* ’w Marsy 1Ji

27 w rz e śn ia  1920 r . ^

„Suzanne Grandais11 7
ramacio współczesnym w 6 c*. w

  „Phooea" w Maraylji ::

Dziecko zbytku i rozkoszy \
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P o c z ą t e ^ ^ g o d z i n i e 6  w śwista o 4 popoindnio.



N r. 221 K U R J E R Z A G Ł Ę B I A  o l id i l iU  dnl» 26 w r u l n l i  1920 roku. 4

— Żydowskie zabiegi pal
na parfidji i sprytu m ałą c ia s to  
szczęścia na ta ran ie  Zagłębia, 
gdy chodai o .u trącan ia*  któ 
ragokolw iak niew ygodnego u- 
r ią d n ik a . Z y d ii atarają  sią za po 
m ocą sprytni* obm yślonego u- 
podejścia uchw ycić w m atnią ła ­
pów kow ą urzędnika aby go m ieć 
w ewej mocy i ko ray itaó  potem  
z sytuacji,

—  B ra k  s tn ż b y  d o m o w ej 
daje aią cdczuw ać w Sosnow cu 
n iau itan n ia . Z głaszające aią 
alośąca m ają niesłychanie w y­
górow anie w ym agania przy  
aapiracjach do minimalnej p ra ­
cy, jakie za  w ysoką płacą w y­
kazują. Czy to  niam a cech 
rozw ydrzania, belazawizm u w 
•woim rodzaju? B rak d cb re | 
ałuśby domowej daje aią od 
czuw ać azczagólniej tym pa 
niom, k tóra m uazą pracow ać 
w blu-acb,

— K in o  Z a c isz e  daj* aw iet- 
ny  salonow y obraz „D ziecko 
zbytku  I rozkoszy, obf ta jący  
W w iele bardzo  ciekaw ych i 
naatro |ow ych acen. Jaa tto  ja­
d ąc  z lepszych obrazów  o sta t­
n ich  tygodni.

—  B ile ty  te a tr a ln e , k tó ra
były ch ero w an a  p rso z  dyr. 
C zarn eck  ego, jsko  fanty lot# 
ry jne  na kW rm ssz, p rzezn aczo ­
ny na dochód C zerw onego 
K rzyśa , w a ln a  są t t lk o  na 
p rzedstaw ien ie  poniedziałkow a 
.P o rw an ie  Sabinek*

— T e a tr  H . C z a rn e c k ie ­
go. daje dziś dwa p rssd sta - 
w ianis: popołudniu po cenach 
zniżonych głośną astn k ą  .D w aj 
m a lcy '; w ieczorem  po raz

'p ie rw s z y  m slcdvlna oparatką  
„B ochaterow ie  S p arty *  z p. 
W olnow ską w roił głównel.

W  poniedziałek  arcyw esoia 
far aa .P o rw an ie  Sabinek*.

W e w torak  .W eso ła  w dów ­
k a",

W  środą p rzedstaw ian ia  nie 
bądzie.

W  czw artek  .M sn aw ry  je­
sienne”.
- i .  W  p iątek  .Icb  czworo* Z a  
polskie)”.

W  sobotą ep e re tk a  po raz  
p ierw szy .G d y  noc zapadnie*.

W  n iedzie lą  pp południu 
.H a lk a* ; w ieczorem  .P o la k  z 
do laram i".

Na pow yższy re p e rtu a r ka- 
aa dzienna bilety  już sp rze ­
daje .

— ! B ę d z in -D ą b ro w a S tr z e ­
mieszyce— m iejscowości, w 
k tórych  dyr. C zarnecki grać 
bądz ie  w tygodniu b ie lącym , a 
wiąc:

Poniedziałek  D ąbrow a •— 
.W eso ła  w dów ka".

W torek  B ądzió  —  .P o rw a ­
n ie Sabinek*.

Ś roda B ądzió — .W eso ła  
w dów ka".

Ś roda  D ąbrow a —  .P o rw a ­
n ie  Sabinek".

C zw artak  S trzem ieszyce — 
.W o ln a  z żonami*.

S p rsed aż  biletów  na w szyst­
k ie  pow yższe przed<tsw ienie 
rozpccząte .

Z teatru.
„ P o la k  z  d o la ra m i" .

W ystaw iając w odew il pod 
pow yższym  tytułem , dyrekcja 
naszego tea tru  ściągnąła do re ­
p ertu a ru  popularnego i trzeba 
przyznać, że wybór sztuki był 
zupełn ie  dobry. Typy środo­
w iska .d ry n d z ła rsk o -k n a jp ia r- 
•kiego* m ają w tej sztuce b a r ­
dzo charak terystyczny  w yraz, 
d ożo  zaciącfe ć realistyczne, nie 
w ylączalące ani hum oru, ani 
sentym entalizm u, ani pew nych 
odcieni m elodram aty c i nycb. 
W odew il ilustrow any jest swoj- 
skiem i melodjami, znanem i i z a ­
w sze miiemi.

A by w ystaw ić .P o lak a  z do­
laram i” musi dyrekcja być p o ­
m ysłową pod wzglądem  d ek o ­

racji. T rzeba p riy z n a ć , l e  i 
tuta) zrobiono w szystko, co m o­
żna było zrobić. A kt III w y­
padł bardzo  dodatnio , urozm ai­
cony podw ójnym  balet* m, bogi- 
n sk  leśnych i taócam  cowbo- 
jów. b ard so  oryginalnym .

U lubienica naszej publicz­
ności p. Popielowska, rzeczy ­
wiście b ardzo  zdolna i m ilutka 
w balec ie  spraw iła nam  niespo­
d zianką , grając ro lą .u św iad o ­
mionej* dziew óctkł, córki, 
p, m ecenasa, zdek larow ane­
go k rątacze, którego w y ją tk o ­
wo jak na  p. K aczorow skiego 
a rty s ta  ten* odegrał baz ezsr- 
ży  i zupełn ie  trafnie .

W śród artystów  miejsce 
p ierw sza ee leży  s*ę p sn u  D ąb­
row skiem u, Świetnem u .d o  
rożkerzow ł”, pani C edsyó- 
skiej bard so  typował w roU żo 
ny .d ry n d z ik rze" , p. T sńik tef, 
k tóra doskonale podpatrzy ła typ 
zblazow aoego piccolo łobuza.

Postać ty ta low ą grał szcza 
rze  i z sentym entem  p. M iller, 
mafac za  w »póipartasrkt p p. 
W ilkoszew ską zdoiną K upaln ie  
popraw nie g rsć  role kom edio­
we i m elodram ateczne c bok 
kreacji operetkow ych, oraz św ie 
żo angażow aną p. N ożyńską, 
k tó ra w wodew ilu znalazła sią 
bardziej na miejscu, niż w ope 
retCe. Zdaje s ir, że dla p. 
N ożyńtkicj ro le  w w odewilach 
i kom edjach czy farsach bądą 
wlącej w skazane niż w o p e re t­
kach

Role drugorządne, miały 
rów nież dobrą obsadą. P u b li­
czność baw iła *ią iłe d są c  z 
zająciem  bieg wodewilu. Dow o­
dzi to , że zostanie on nie ra s  
leszcze w ystaw iony, a artyści 
zb ierać  bądą n iejednokrotnie 
o k lask ', jak na piątkow ej p re ­
m ierze,

.D w aj m alcy”, z kolei .P o ­
lak z dolaram i* (zgoła co inne­
go niż Polacy w A m eryce) do­
w odzą, że  dyrekcja s ta ra  aią i 
o re p e rtn s f  popularny — rzecz 
pożądaną *u nas.

m — aki.

Z Czeladzi.
W  d. 18 b. m. odbyło sią 

XXVI posiedzenie R ady M iej­
skiej p od  przew odnictw em  Bur 
m istrza R y sza rd a  H erm ans.

Po w ysłuchaniu sp raw ozda­
nia działalności M agistratu, z 
którego sią  okazało, że n iek tó ­
re  spraw y sporne zostały za ła­
tw ione z Tow arzystw em  S atu rn  
polubow nie, R ad a  w ybrała Ko 
misją do  od eb ran ia  je d n o ra zo ­
wej d an in r n a  po trzeby  wojska, 
z łożoną z 5 osób, i zleciła Ko- 
m isia Szacunkow ej dokonać 
rozk ładu  tej f daniny, w ynoszą­
cej w ogólnej snmie mk 
527 400,

N astąpnie R ada p rty ją ła  do 
w iadom ości złożenie m andatu  
B urm istrza p rzez  p. R yszarda 
H trm an a , zm otyw ow ane tern, że 
M inisterjum  Spraw iedliw e ści nie 
zgsdza sią na pełnienie p rzez  
p. H trm a n a  jednocześnie obo­
wiązków Sądzisgo Pekoju i 
B urm istrza. W  przedm iocie 
tym uchw alono obm yślić jakiś 
soosób, aby nie pozbaw iać 
M sg istre to  oozytecznej w spół­
p racy p. H erm ana i odłożyć 
dalsze rozp atrzen ie  spraw y do  
nestąpnego posiedzenia.

Po w ybraniu  w myśl za rzą ­
dzenia R ządu, nowej Komisji 
A prow izecyjnaf, R ad a  dokona­
ła uzupełniających we bot ów do 
Komisji Komisyjnej E lek try fik a­
cyjnej i  K ulturalno O św iatow ej 
na miejsce pp, B só rk i i W ojaó 
czyka, k tó rzy  złożyli m andaty 
R adnych, pow ołała na sek re ta ­
rza  R ady Miejskie) n a  miejace 
p. Bzówki p. Rojew skiego i 
uchw aliła k red y t d la 3 now ych 
nauczycieli i pow iększeni# su­
my prelim inow anej na  ośw ietle­
n ie  szkoły.

D łuższą dyskusją p ro w a d zo ­
no p rzy  rozpatryw aniu  w niosku 
Z arząd u  m iasta w spraw ie

p o d w y ższen ia  pracow nikom  M a­
g istratu  pensji' o 40*1°  ze w zglą­
du na  tak ież podw yższenie pen­
sji u rsądnikom  sąsiednich k o ­
palni, pcczem  R ada jednogłośni# 
pow zląła uchwałą, aby odłożyć 
rozp atrzen ie  tej spraw y do n a­
stępnego  posiedzenia i robo- 
w fąsać M eglata t do przedstaw ie­
nia budżetu  na  tam że posiedze­
niu,

W  kcńcu  R ada zaak cep to ­
w ała wniosek Komisji Żyw noś­
ciowa), aby sp rzedać zak u p io n a  
p rzed  paru  misiącam i w U rz ą ­
dzić W alki z lichwą naczynia 
em aliow ane Kom itetow i O brony 
P sństw a w C zeladzi dla roz lo ­
sow ania za pom ocą loter ji fanto­
wej na  rzecz zapomóg dla ro­
dzin żołnierzy i p rzyląla do 
wiadom ości p ro test R. Ks. Prob. 
U rbańskiego przeciw  zab ran ia  
mu p rzez M agU trzt g runta , 
który, jsk  zaznaczy ł mówce, 
zosta ł oddany  na zasadzie uch­
wały, k tórej narezia  znaleźć 
nie m ożne, w zam ian za zabrany 
pod kościół ogród owocowy.

Pan Jeius i bolszewik.
Jak o  ze sionecko prażyło 

i aa  niabie gorąc by ł okrutny, 
zeseł Pon Jezu s  na  ziemie i 
nad  W isłą epacerow ał se po- 
m aluśku.

A ż tu  wychodzi mu n a p ię ­
ci w jakiś obdarta*  z karabinem , 
taki goły i bosy lakudra , a ze 
poznoł P ana Jezu sa , w ięc psy- 
k lęknął i tak  chytrze pow ia­
da:

—  Błogosław  p an ie  Je z u , 
abym  aie dostał scaąśliw ie do 
W arsiaw y.

—  A s  esem że  ty  tam  !- 
dzies? — pyta g j  P an  Jezu s.

— A no niaew do W arsiaw y 
wolność, rów ność i miłość.

—  A  ta  carw ona gw iazda 
n a  twoi copca co snący?

—  Zakłopotał aią bolszew ik 
złodziej, ala potem  prądziuśko 
tak  poieda:

— D yć ią znaa dobze, Pa 
nia Jez u . T o  jest gw iazda b s- 
tleem ska, k tó ra  m nie prow a­
dzi.

Poznoł Pon Jez u s  cerw oną 
psłanoga, ala nic — ino tak  
mówi;

— T ady  ci błogosławię i 
zap raw dę pow iadam  ci, lako 
dziś jcace w nijdziesz do W ar­
siawy.

B olszew ik, za to  w ierzył w 
moc P ana Jazn sa , z wiclgiet 
uciechy upił sią w karczm ie, 
aż go tak  halarcyki znaleźli i 
p o d  bagnetem  do Waraiaw> 
zawiedli. T ak sią i spraw  
dziło słowo P ana Jezusow e.

S t. B.

Listy do Redakcji.
S tan o w n y  Pani® R edaktorze I

R acz um ieścić co następu?# 
na lam scb Twegu pow ażnego 
pisma;

Dnia 18 b. m. przy jechaliś­
my do Sosnow ca jako delegaci 
b. III) 7 p.p. Leg. obecnie 42 
p.p. w liczbie 3  oficerów  i . 2 
podoficerów , calem  uczczenia 
bohaterów  poległych pod^ Niż 
niowam  p rzez  wm urow anie ta ­
blicy m arm urow ej w kościele 
parafjalnym  w Sosnow cu.

N a w stąpią udaliśm y sią do 
S zanow . R edak to ra  .Is k ry ” p. 
M onsłorskiego d la zaaiągniącia 
inform acji. T a została nam  
p rz a s  p. M onsłorskiego u d zie­
lona z iście h istoryczną gościn­
nością Piastów , k tóry  pozosta- 
-wii po sobie u  nas pam iąć fak­
tycznie obyw atsla  Polski godną.

O bow iązkiem  naszym  |e s t 
w yrażać rów nież w dzięczność 
S ian o w i K edsk to ra  .K u rie ra  
Zagłębia 1 .G ło su  P racy" za 
łaskaw a um ieszczenia notatk i o 
m ającej nastao lć  uroczystości.

N astąpcie K om endant Placu 
pan podchori W alew ski zaopie­
kow ał sią naszem i form alnościa­
mi służbowym i z tak ą  czułoś­
cią na  jaką  zdobyć sią może 
tylko stery  legionista.

S erdeczna Bóg zapłać sk ła­
dam y rów nież K siędzu Prcbo 
szesow i P lenkiew icsow i za 
szczere zaopiekow ania sią i o so ­
bisto dopilnow ania ufundam an- 
tow enia pomnika.

N ia m ożem y pom inąć a rty ­
sty rz eźb iarza  pana  M artin 's , 
k tó ry  zupełnie bezinteresow nie 
i bezp ła tn ie  dopomógł w o s tr-  
tecznem  wykończeniu płyty m ar­
murowo).

W szystkim , k tó rzy  dopom o­
gli nam  w pracy  i k tó rzy  od 
dali ostatn ią przysługą pole­
głym w walca dla O jczyzny bo­
haterom  składam y serdeczna 
Bóg zapleć.

(Podpisy).

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„GÓRRIK"
w Dąbrowie Górniczej.

M U M  powinij pn- 
WII I W mi;U6, i t  tył­
ka Lanolinowy jsder 

dla diiefli

„Puder Ozldzi**
b matką KofuWk 

■atyehmfast g łow i opraałośj i issiar  
wienitnie tkóry w d z i e c i ,  bnrtowk 

■priedaś Bk Zagłębis,
« Skład. IpL  M. Jagiełłowie?, 

Sosnowiec.

Podaje do wiadomości Sz. Publiczności, że z dniem 1-go 
, października b, r. otwieram
i^łuro Dzienników 1 Reklam

p .  f .  F r .  Ś W I Ę T Y
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje po cenaoh konkurencyjnych do wszyit- 

kich pism świat* tymczisowo między 3-ią i  7-mą po pot.

u l. C z y s ta  Mr. 3 .
Rutynowane bnchalterki, biuralistki, ekspedjentki i posłańcy zeohcą zło żyć 

swe oferty do 1 października 1920 r. 1621

Chrześcijańska Fabryka Gilz
S o s n o w c a , p r z y  u lic y  K o n s ta n ty n o w sk ie j N r. 18

poleca gilzy w wyborowych gatunkach 
— po przystępnych cenach —

Z p o w a ż a n i e m  M CEPIEL.

M Y D Ł O  z zwartością 67 proe. tłuszczu
(ze  z n a k ie m  J .  C w e lg e n h a ft)

sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi roiporsąźiesiani rsąds 
Dl* kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo, fant 29 mk.

J. CWEIGENHAFT Sosnow iec, Targowa Nr. 7 a,
CWAŚA: Wobec podszywania sic pod moją firmę, tydaieie mydła tylko,z* zaakiem

J. OWEI&ENHAFIA. g20

516

Antoni £apiński
długoletni praktyk w dziedzi­

nie prawno-sądowej
Obrona — Porady — 

Prośby. 1410
Refernje umowy: Spółek handlowych, in- 
tercyz przedślubnych, knpn* — sprzedały 

dzierżaw; kontrakty wszelkioh najmów 
oraz projektuje wzory testamentów,

Przyjmuje codziennie, prócz a i, dziel 
świąt, od godziny 3-ej do 6 po południa
prz? ul. W arszawskiej Nr. 20.

—  —  —  —  —  —  — I — .1— L

Potrzebny c z e l a d n i k
szeweki ul. Siedlecka nr. 8 Grzywna. 
_______________  1629

Piekarnia
z mieszkaniem do wynajęcia, Sosno­
w iec Pogoń ni. Kopernika (dawniej 
Aleksandrowska 17). 1626

Pijawki lekarskie
do sprzedania w duże) ilości. Wied. 
ul. Szenowska 24.______________ 1631

Zginęła saka
wilczej rasy mieszana, uszy klapcias- 
te, ogon duży puszysty, wabi się Aza. 
Ktoby wiedział gdzie się znajduje ra­
czy dać znać ul. Konstantynowska nr. 
14 restauracja Poludmkiewicza, za co 
wynagrodzę,g nieprawego właściciela 
pociągnę do odpowiedzialności sądo­
w ej____________________________ 1635_

Zaginęła legitymacja)
żywnościowa wyd. przez mag. m. So- 
snowca na imię Faigi Flszel. 1628

Zaginęło świadectwo
szkolne z V ki. wyd. przez VII kl. 
szkołę bandl. żeńską p.iRzaa kie wieżo­
wej na imię Leoaa<l)i Koprówny.
____________________________________ _1633

5 m o i ę  dla dachów  
poleca najtaniej smolarnia w Czela­
dzi oraz w Sosnowcu Zygmunta 1 
róg Jasnej obok domu Ludowego tamże 
sprzedaż na p u d y ._____________ 1633

. Służąca potrzebna
zaraz, wynagrodzenie dobre. Zgłaszać 
się między 2 a 4 do Adm. „Kur jera*.

Bonu niańka
znajdzie zaraz posadę. Wynagrodze­
nie dobre, zajęcie pół dnia. Zgłaszać 
się Admin. „Kurjera*.

tańatwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy 

ul Piłsudskiego N r., 16 poleca służbą 
domową, rzemieślników, a także n ie­
wykwalifikowanych robotnikó- i ro­
botnice, kaudydatów do tenninn, oraa 
rutynowanych binralistów, biuralistki 
maszynistk', techników p. Pośredni- 
ctw o bezpłatne. 683

Złoty zegarek
z dewizką, znaleziony w  Sosnowcu  
jest do odebrana w Powiatowej Ko­
mendzie Polńji Państwowej w Będzi­
nie za poprzedniem złożeniem dow o­
du własności. W razie niezgłoszenia 
ię właściciela do 20 września nastą- 

si konfiskata zegarka na rzecz Skar- 
pu Państwa. 1598

Futro m ęski
z lisów syberyjskich, wierzch z mate- 
rji przedwojennej. Wiadomość w  
sklepie W ego Molickiego. 16C0

Chrześcijańska
rysownia i pracownia haftów przyjmu­
je wszelkie roboty do haftu Specjal­
ność wyprawy ul. Małachowskiego 4.

1 6 0 1 .J

Bnchalterki*
rutynowana, bilacsiatka, korespondent­
ka ze znajomością francuskiego i nie­
mieckiego poszukuje posady od 1 
października. Łaskawe zgłoszenia nad­
syłać proszę pod buchalterka 33 do 
Biura Dzienników JózeffHlawski 3- gc 
Maja 4 Sosnowiec, ______  1609

Beczek
wielki wybór do sprzedania na kapus­
tę. Dębowa Góra ul. Tyina Struzik. 
  1610

Potrzebna
zaraz zdolna prasowaczka i uczeneica 
do pialni „Anna* ul. Targowa & 

    1618
Sprzedam

całkowite urzązenie kinematograficz­
ne wiadomość W ojkowice — Komor­
ne dom Kotulskiego. 1620

C H A R A K T E R ,  
P R Z E Z N A C Z E N IU ,  
czego u n ik a ć , 
c o  przedsiębrać
♦eta* I w preyt.rlofccl,

o k r e ś l a
nu p o d sta w ie  M etafizyk i, P sy ch o fiz jo lo g ii 
I G ralo log ji, (b ad a jąc  c cch y  rąk i p ism a), 
P E T E R S E N  S.\ lv  0r. Nauk Hormotycinyok.
Sosnowiec, K ołłą ta ja  6 (M ikołajewska^  

Od 4-ej do j-ej wieczorem. '
_ _ — i — .......

B iu r o  m ie r n ic z e  
S.  K O Z Ł O W S K I  i S - k a
S osnow iec , K o łłą ta ja  6.
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